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Komun*kat au$trjack,o-
węgerski

WIEDEŃ, 20.1 (BK) Komunl 
kat urzędowy au»trjatkci-aęglerskl 
donosi pod data 191.

Wiehcdnia widownia wojny.
N ie p rzy ja c ie l s k ie ro w a ł  

w c z o r a j  p o p o łu d n iu  k i lk o  
N w a łto w ry c h  a ta k ó w  na 
n a s z e  p o z y c je  m ię d z y  d o l i ­
n a m i S usi’ ® ■ Cealnui k tó ­
r e  si®  w  na s a y m  ogniu s ta - 
now ozo za ła m a ły . Na W o­
ły n iu  a k c ja  w ojenna o s ła ­
b ła .

Włoska widownia wojny.
V  p ó łn o c n y m  o d c in k u  

f r o n tu  N a r a to  p r z y p r o w a -  
d » l ły  na a z e  w o js k a  po u d a ­
łe m  p r z e d a lę w z ię c iu  4  o f l -  

x p o r ó w  I 2 0 0  tu d a i ja k o  j e ń ­
c ó w  I p r z y n io s ły  I  k a r a b in
M a s z y n o w y .

Południowo wschodnia widownia 
wojny.

Nic ważnego.
Zastępca szefa gen. sztabu V. Hó 

far marszałek polny porucznik.

Nowy krok pokojow y 
U iłsona.

ZU kYCH 201 (tel w ł) Dobrze 
pokf r.nowany .Naw York Herald* 
utr.y nuje, że najbliższym krokiem 
poko|owym Wilsona ma być przed­
stawień e praw I obcwie zkow neu­
tralności amerykańskej.

. KOLONJA 20 1 (tel. wł.) .Koln. 
Ztg.* otrzymrh z Waszyngtonu tele 
gram bezorutowy, te prezydent Wll 
son nie pozwoli znowu us-ąć roko- 
wenlom pokojowym. Będzie on sę 
starał znaleść w specjalnej nocie 
metodę, aby wyosdtć strony woju­
jące, jc kie ztjrrą stanowisko przy 
wymianie swych warunków. Wielkie 
znaczenie przypisuję odwiedzinom 
pułkownika House w .Białym Do­
mu*, gdyż odwiedziny takte zwykle 
poprzedzają kroH dyplomatyczne.

W ojska francuskie na 
granicy szwajcarskiej. 
BAZYLEA, 18 1, (tel. »ł)

Szwajcarska ajencja telegraficzna 
donosi z Grecji: Wszystkie dwor­
ce kolei morza śródziemnego Pa­
ryż —  Lyon 1 Siwo)! górnej 
otrzymały rozkaz skierowania 
swych wozów do głównych miej- 
acowoścl dystryktowych by u- 
woloić tory stacyjne i drogi po­
średnie.

nać, Jeżeli pekój, przynajmniej o ile 
doty:zy to Europy. nie będzie za­
pewniony w swych głównych zary­
sach w taki sposób, jak to określono 
w dołączonej nocie*.

Z sejmu pruskiego.
BERLIN Na przedwczorajszym 

posleozenlu Sejmu pruskiego rozpo 
czeły s ę ogólne rozprawy nad bud 
źetem państwa. Przewódca konser­
w atysta  poseł H?ydebrand w wy- 
wcdach swehh wspomniał o odezwie 
ce serze do wojska i do narodu i 
złożył monarsze podziękę ludu nie­
mieckiego. Następne powiedz!*ł:.By 
kroczyć dalej po drodze zwycięstwa 
potrzeba abyśmy wewnątrz kraju by 
li narodem jednolitym. Z tego po­
wodu powstrzymuję się od rozważa­
nia kwestii wewnętrzno politycznych, 
nad któremi w Innych czasach spo 
kojnie można się zaztanawiać, a któ­
re w chwili obecnej byłyby nie na 
mieJS' u Chwila wymaga jednolito 
ści, wymaga, aby wszyscy stali ra­
mię przy ramieniu. Skoro nasze In­
stancje wejskowe, narzelne dowódz­
two arroji i cesarz uważają za wska­
zane i celowe użycie łodzi podeed 
nych bez r graniczenia, to naród nie­
miecki gotów jest ponieść następ 
s t-a te g o  rozporządzenia. Chcemy 
zwyciężyć, to jest przesłanka dla 
wszystkkh wyników, jakich spodzie 
wrniy sie po wojnie. Musimy też 
źądeć, abyśmy na naszych granicach 
Inaczej byli zabezpieczeni aniżeli o- 
becnie. N e możemy dozwolić abyś 
my kiedyś w przyszłości mogli być 
napadnięci w ten sposób, jak to się 
tym razem stało. Bydziemy też żą 
dać gwarancji jak ich teraz żądają 
nasi przeciwnicy i to nletylko na czas 
obecny, ale i na przyszłość*. 

Zatopienie i i  okrętów.
LONDYN 12 1 (BK ) Admirali­

cja donosi Ze nastęou ą e okre'y 
hanebwe, które Już dawno miały 
przybyć, ■ zostały przez Niemców za­
topione:

Angielskie statki .Dramatlst”, 
.Reednorshire*, .Min|ch*,.Netterby*, 
.H all*, .Monnt Temples", .King 
Georg,* .Georgia*, .Voltalre,* fran 
cuskle statki .Nartes", .Smleres."

Nadeszła obecnie wiadomość 
z Pernambbcco, źe przypuszczenie 
to jest słusznem 15. stycznia przyj 
był japoński pero»iec HudosonMarn 
z kapitanami I 237 ludźmi obsad 
kilku utraconych statków, które za­
topiono miedzy 12 grudnia a 12 
stycznia. Prócz tego zajęto z załogą 
parowiec .St. Theodor* (zatopiono, 
parowiec .Yarrowda'e zajęto I wyiła 
no dalej z okcło 4C0 ludźmi z In­
nych zatopionych okrętów, których 
miano wylądować, O pobycie obu 
okrętów niema bliższych wiadomości.

Koalicja do państw 
neutralnych.

PARAŻ. 201 (B K ) A jfnda 
Hawasa donosi pod datą 18.1. 
Prezydent ministrów Brłand wrę­
czył przedstawicielom Szwaj carji,

Z b r o je n ie  S z w a jc a r j i .
BERNO 18.1. (tel. e t )  Z pe- 

wodu rozszerzania mobilizacji będzie 
Zwięrek mógł rozporządzać zamiast 
okcb 35C00 ludzi cd 24 stycznia 
pncra«S2y okrągło siła przeszłz 
80.C00 ludzi. Można przyjąć, że naj 
lepszy źolmerz będzie śluzy I do gę­
stszego obsadzenie granicy Jura. 
Druga dywizja umodnią się z miesz­
kańców Jura I kantonów Neuenburg 
i Freiburg.
Bunt wojskowy

w Marsylji.
BUDAPESZT, .Az Est* donosi 

z Genewy: Wed e prywatnych wiado­
mości, które tu otrzymano z Mar- 
syljl, wybuchnął tam bu t pomiędzy 
żołnierzami, których miano wysłać 
na front macedoński. Żołnierze oś 
wladczyll stanowczo, że nie wsiądą 
na okręty, nie widzę wco’e petrzeby 
walczenia za Se bję i Mactdonję. 
Zbuntowanych źoimerzy odesł-no z 
powrotem na front przeciwko Niem­
com.

Warunki koalicyjna 
trwałego pokoju.
LONDYN. Biuro Reutera do­

nosi: Sekretarz stanu spraw wewnę­
trznych, B If >ur, wysłał do an basa 
doar angielskiego w Weszy-gtonle 
depeszę, którę rzęd Stanów Z edno- 
czorych otrzymał 16 go stycznia W 
depeszy tej oprósz przekładu noty 
koalicji, znajduję się jeszcze obszerne 
uwrg Belfcura o głównych przyczy­
nach, które wywobły wojnę powsze­
chna, jako też uzasadnienie zadanie 
co do wypędzenia Turków z Europy. 
W dalszym ciągu Belfour w uwagach 
swych powlade:

.Dopóki Niemcy będę Niemca­
mi, które bez cienia słuszności w 
barbarzyński sposób napadiy na kraj, 
do którego obrony były zobowlaza 
ne, żadne państwo nie będzie miało 
zabezpieczenia swych praw, zwłasz­
cza gdy prawa te opierają się jedy­
nie ne traktacie, i jakkolwiek naród 
angielski podziela w zupełności pra­
gnienie prezydenta co do przywróce­
nia pokoju, tc jednak nie wierzy, że 
mógłby być trwałym taki pokój, któ­
ryby nie opierał się na zwycięstwie 
sprawy koalicji. Nie można bowiem 
myśleć o trwałym pokoju, o ile nje 
będę spełnione trzy warunki: 1. Że 
obecne przyczyny niepokoju narodo­
wego jaknajdalej będę usunięte I 
osłabione; 2. iż żądza napaści i bez­
względne metody państw centralnych 
potępione zostanę przez własne ich 
narody; 3. źe dla zabezpieczenia 
traktatów i dla ograniczenia starć 
zbrojnych ustanowiona będzie w ja­
kiejś formie kara międzynarodowa, 
któraby powstrzymywała zbyt śmia­
łych napastników. Warunki te trudne 
sę do wykonania, sądzimy jednak, 
źe zasadniczo odpowiadają one Idea­
łom prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych. Jesteśmy przekonani, źe żaden 
z tych warunków nie da się wyko­

Szwecji, Nt rwrgjt I D.njl odpo­
wiedź rządów sprzymierzonych 
na donieś e ia dotyczące prz)łą­
czenia się d<> hrrjtu prezydenat 
W.lsona na korzyść pokoju.

Odpowiedź ogranicza się 
tylko do przypomnienia noty z 
odpf wiedzia sprzymierzonych do 
WiLona z 101. w której rozebra­
no powody uniem. źliwiające 
sprzymierzonym zastosowanie się 
do życzeń im poshwionych

Lugane, w styczniu.
•

.Gfornaie e’itallla* Informuje, 
źe rosyjskiej komendzie armjl udało 
się tak dalece zwlę-szyć zaoesy 
amunicji i zreorganizować służbę fraa- 
sportową, źe w nalblHuym czasie 
należy sę liczyć z wielką efenzywą 
rosyjską w stylu ofenzywy Bruslłowa 
z roku i9Ib. Rosyiska rada wojen­
na w g(own«j kwaterze pod prze­
wodnictwem cara i przy współudzia­
le wielkiego księcia M kołaja Miko- 
łajewkza, post&n <w ła przyspieszyć 
przeprowadzenie tej efenzywy. Na 
powyższe] radzie wojennej zapadły | 
Inne bardzo ważne postanowienia. 
Rumuńskie kieski I zagrożenie Bcsa- 
rabii skłoniło rosyjską komendę de 
zebrania wszelkich sił celem przesz­
kodzenia wtargnięciu nieprzyjaciela 
do południowej Rosji. Brusiłow, któ­
ry i tym razem ma kierować efen­
zywą, będzie starał się odciągnąć 
nieprzyjaciela od południowe] Rosji, 
Dostanie on w tym celu wszdkie 
rozporządzalne siły Rosji. W którym 
miejscu planowany jest atak, tego 
korespondent nie podaje.

W korferencjl rzymskiej brali 
udział rumuński generił Georgesku 
I runuński poseł w Rzymie. Omawia­
no tam bowiem zaopatrzenie w ma­
tę r jłł mającej się reorganizować ar- 
mjl rumuńskiej Ministrowie awuni* 
cy|ni koalicji przedewszystklem roz­
trząsali kwestje dostawy I, transportu 
broni i emunicjl dla Rumunji. Kwe­
stje tę udeło się mimo znacznych 
trudności pomyślnie rozwiązać. Zdzle- 
3'ątkowany rumuński park artyleryj­
ski, zarówno jak i braki w karabi­
nach i amunicji będą uzuptłnlone 
najdalej z początkiem marca. Ru­
muńskie wojsko wystąpi znowu aktyw­
nie dopiero z zaczęciem wielkie] wio­
sennej ofenzywy rosyjskiej.

POPIERAJMY
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Rada t̂anu,
a społeczeństwo.

Lublin, dnia 20 stycznia.

Sprawa Państwowości Pol­
skiej wkroczyła w sferę realizacji. 
W stolicy pracow. ć poczęła R t 
da Stanu, mająca uzgcdaić 1 
wzmóc państwowotwórcze wysił 
ki narodu i świadomie, celowo,

flianowo kierować je ku najrych- 
ejszemu zbudowaniu Pżństwa 

Polskiego. Wydajność i rezuita 
ty  tej pracy państwowotwórcze) 
zależeć będą od sumy enercjl i 
poparcia jakiego działaniom R<dy 
Stanu udzieli c ły  polski ogól. 
Przyrzyjmy się więc stosunkowi 
poszczególnych odłamów społe 
Czeństwa polskiego względem Rt- 
dy Rtanu, dzisiejszego najwyższe 
go kierownictwa narodu w Jego 
pracy nad budową Państwa.

Grupy centrum narodowego 
wyznawcę hasłj skierowania w 
momtncia dzisiejszym wszystkich 
sił narodu ku akcji p&ństwuwo- 
twórczej od początku wyłonienia 
się kwest)! R idy Stanu stały na 
Stanowisku nadania |ej charakteru 
prowizorycznego Rządu Narodo­
wego, najwyższego na moment 
dzisiejszy kierownictwa naszego 
życia publicznego i zapewnienie 
dla niej jaknajwiększego posłu­
chu i k»rn< ści wśród społeczeń­
stwa. Dziś, gdy Rada Stanu pra­
cę swą już, rozpoczęła grupy cen­
trum, z L. P. P. na czele, całą 
siłą swych wpływów nasz prowi­
zoryczny rząd wspiera, tą drogą 
idąc ku wydobyciu z narodu ma- 
x mum wys.łku, pracy i ofiarno­
ści dla pomyślnego rozwiązania 
w iehich zadań chwili.

T*kież stanowisko względem 
Rady Stanu zajęła nasza lewica 
niepodległościowa. Jest to zja 
wiskiem bardzo znamiennym ze 
względu na dawniejszą politykę 
tego kierunku. Przez długi czas 
lewica niepodległ ściowa przez 
taktykę polityczną osłabkła i de­
zorganizowała naszą akcję pań 
swową. D jść zapomnieć jej sta­
nowisko oporne względem po­
większania Legionów, tego naj 
ważniejszego atutu naszej niepo­
dległościowej polityki oraz tak 
niedawne próby ich rozbicia. 
Gdy po 5 ym listopada wysu­
nęła się na pierwszy plan sprawa 
Rady Stanu, ten dawny kierunek 
polityki naszej lewicy, jej 
s p o łe c z n o  p o l i t y c z n e  
doktrynerstwo i partyjne zapędy 
uczyniły linię jej polityki w spra­
wie Rady Stanu chwiejną 1 męt 
ną oraz doprowadziły ją nawet 
do podejmowania prób zawarcia 
zgody z prawicą 1 wprowadzenie 
jej do Rady Stanu mimo —  w y­
raźnie zasadniczo antynlepodle- 
gkściowcgo i antypaństwowego 
stanowiska tej prawicy. Obecnie 
jednak lewica zdecydowała się 
stanąć bezzwzględ lie przy Rsdzie 
Stanu i wespół ż centrum naro­
dowcu* działalność 1 powagę 
Rady Stanu energicznie wspiera. 

Przy beku naszego prowl

zorycznego Rządu Narodowego 
stanęły również te koła konser 
watywne 1 bezpartyjne, które 
zdołały zrozumieć konieczneść 
prowadzenie przez nas czynnej 
aktywnej polityki państwowej.

Przeciw Rrdzie Stanu opo­
wiedziała się ty k o  zgrupowana 
w  Pclitycznem Kole Między par 
tyjnem, a przez Narodową De­
mokrację dowodzona prawica, 
która dokonanej, stosownie do 
dzisiejszych warunków i okolicz­
ności zmiany szyldów i firm poli 
tycznych, takąż samą pozostała 
co do swych zasad jaką ją wi 
dział pierwszy okres wojny. Pra­
wica ta usłuje dziś, gdy stanął 
zawiązek Rządu Narodowego, 
buntować przeciwko niemu spo­
łeczeństwo i dezorganizować prz- z 
to pracę tego rządu nad budową 
Państwa Polskiego Wszystko, 
co w narodzie n -sęm  nie skar­
lało moralnie pod wpływem mo­
skiewskiej niewoli musi z obu 
rżeniem odtrącać tę destrukcyjną, 
sntynarodową działalność prawicy 
1 z energią ją zwalcz? ć.

Obmie więc społeczeństwo 
jest podzielone na dwa wielkie 
obozy. Jeden skupił się przy 
Radzie Stanu do pmetr n?d bu 
dową Piństwa Polskiego, drugi 
wytęża swe siły dla zwalczania 
1 burzenia tej pracy. Rzeczą o- 
bywatelskiego sumienia każdego 
Polaka jest kwestja, w którym z 
tych dwu obozów znajduje się.

Posiedzenia Rady Narodowej w 
d. 14-m stycznia zgromadziło do 70 
członków z Warszawy I prowincji I 
było poświecone omawianiu najpil­
niejszych prac, jakie pedjąć naltży 
dla realizacji państwa polskiego.

Jako dwa naczelne postulaty 
uznano obejmowanie przez władze 
państwowe polskie wszystkich dzie­
dzin zarządu publicznego i organizo­
wanie silnej armjl, przez naród pol­
ski utrzymywanej.

Wcbec utworzenia Tymczaso­
wej Rady Stanu, Rada Narodowa po­
stanowiła działalność swoją na czas 
najbliższy zwrócić przedewszystkiem 
na dalsze jednoczenie wszystkich ży­
wi łów w Polsce, pragnący:h czyn­
nie pracować nad odbudową niepo­
dległego państwa polskiego i na 
umacnianie w społeczeństwie po w a 
gl i znaczenia Redy Stanu, której 
naród cały powinien deć poparcie i 
pcmoc, i poddając się pod jej roz­
kazy, uznać za prowizoryczny rząd 
polski.

Rada Narodowa postanowiła wy­
dać odpowiednią odezwą do społe­
czeństwa.

W sprawie ziem odebranych od 
Rosji, a stanowiących dzledzi two 
Rzeczypospolitej polskiej, powzięto 
odpowiednią uchwałą. .

Rada Narodowa wybrała Wy 
dział Wykonawcjy, złożony z 5 osób, 
wybranych przez zgromadzonych i 
przedstawicieli 10 stronnictw w Ra 
dzle reprezentowanych — razem 15 
osób.

Na Wydział Wykonawczy wło­
żono obowiązki: stałego reprezento­
wania Redy Narodowej i wykonywa­
nia jej uchwał. U iowaźniono go 
nsdto do występowania w imieniu 
Redy Narodowej i samodzielnego de­
cydowania co do przystąpienia do

Redy stronnictw lub osób w niej do­
tąd nie reprezentowanych.

O czynnościach swoich Wydział 
Wykonawczy poda do wiadomości 
publicznej.

ZJBZD R. <5. 0.
W WARSZAWIE.

Drugi dzień obrad.
Obrady rozpoczęły sję o g, 10 

m. 15 i/od przewodnictwem prezesa 
R. G. O. E. księcia Sapiehy.

Po zagajeniu obrad zebrani wy­
słuchali i przyjęli bez poprawek 
wszystkie odczytane im wnioski, ja 
kie były zgłoszone wciągu pierwsze­
go dnia obrad. Oprócz znanych już 
ze sprawozdania wczorajszego wnios­
ków Zjazd uchwtił tworzenie Korni 
sji rewizyjnych przy radach powiato 
*ych oraz polecił .Redz e Giów iej 
Opiekuńcze)*’ zajęcie się Jaknajenergl 
czniej ak<ją popularyzacji idei konie­
cznej oszczędności produktów żyw 
ncśclowych, Jako też poleca ztrządo 
wi. aby, gdy tego zajdzie potrzeba, 
urządzał w powiatach I dzielnicach 
kraju kwesty w naturze pod warun 
kie-n, że zebraneml produktami bę 
dzie Reda rozporządzała stosownie 
do Jej uznania”.

Jako następny punkt perządku 
dziennego obrad wczcraszych był 
komunikat Żarząca R. G O, o po 
stępach rejestracji strat w<jenry h I 
prac wydziału rejestracji tych strat. 
Sprawę tę nf?rował p. Ohzowskl.

Wreszcie dwie sprawy wzbudzi 
ły duże zainteresowanie zebranych,

Jedna z mch, przedstawiona w 
referacie p. K. Sienkiewicza p. t. 
.Samorząd wokalny* byłe obszernie 
i żywo dyskutowana. Druga z nich 
dała również możność wypowiedze­
nia się i omówienia stosunków obec­
nych w miejscowościach fabrycznych, 
oraz konieczności podjęcia przez R. 
G. O. tern środków w zakresie po 
mocy. W sprawie tej zjazd powziął 
kilka wniosków, które prztkazano 
Zarządowi R. G. O. do wykonania.

O g. 2 ej popoł. obrady zam­
knięto i zjazd uznano za skończony.

Projekt Krajowego Wydziału 
pracy opracowywany w R. G O., n a  
być przedstawiony Redzie Stanu.

Zalużenie fcla
Stowzy zeń Naflezjeelslwa Polski gs 

w Erzędowie.
(Kor. wł. .Ziemi Lubelskiej*).

Urzędów, w styczniu.
Zarząd Stowarzyszenia Nauczy­

cielstwa Polskiego w Lubilne (ul. 
Ogrodowa 10) otrzymał zawiadomie­
nie o zawiązaniu się Koła Stowarzy­
szenia Naucz. Polsk. w Urzędowie, 
Jako filji Stowarzyszenia w Lublinie.

D 11 XI ub. r. odbyło się w 
Urzędowie zebranie w składzie 13 
oscb nauczycieli miejscowej szkeły 
Jagiellońskie], oraz sz»ół -ąslednkh.

Na zebrań u przewodniczył no 
wołany przez aklamacje ks. E Fijo 
tek, proboszcz parafjl Urzędów i pre­
fekt miejscowych szkół.

Na wniosek przewodniczącego 
uczczono przez powstanie pamięć 
zmarłego ś. p. Henryka Sienklewi 
cza, poczem ks. E. F Jolek wygłosił 
referat o ważncści aktu z 5 I stopa 
da r. ub. w stosunku do szkolnictwa 
ludowego.

Wywiązała się rzeczowa dysku­
sja, która doprowadziła do wniosku, 
że należy zapoznać się z przeszło 
śclą szkolnictwa naszego kraju, gdyż 
chcąc budować nowy gmach współ 
czesnego szkolnictwa, trzeba |e o- 
plereć na wypróbowanych podwali 
nach przeszłości w związku ze współ- 
czesnemi pitrzebarai i postulatami

których domaga się postęp na potu 
szkolnictwa.

Następnie poruszano sprawą 
organizacji sił nauczycielskich.

Na wniosek przewodn rżącego I 
po wyjaśuienfu przezeń ustawy i za­
dań istniejącego Stowarzyszenia Na­
uczycielstwa Polskiege w Lublinie 
postanowiono przystąpić do tegoż 
Stowarzyszenia, zaw ąrując Koło miej­
scowe, i upoważnic-nw przewodniczą­
cego do nawląranla stosunków orga- 
niza .yjnyrh z Zarządem Stowarzysze­
nia w Lublinie.

Przystąpiono przez tajne głoso­
wanie do wybz.ru prezydjum Kcła. 
Przewodniczącym został ks. E F jo- 
łek, sekretarzem p. Akksarder De­
cjusz. Postanowiono założyć b blio- 
tekę podręczna dla nauczycielstwa ł 
popularna dla szkół B blictekarzem 
został p. Edmund Gru h«iskl.

Stosownie co § 2 ustawy Sto- 
warz. Naucz. Polsk. postanowiono 
natychmiast otworzyć Kursa dla do­
rosłych, na których będą wykhdane: 
rellgja, Język polski, historja Polski, 
arytmetyka i geografia. Kursy te 
otwarto 13 listopada.

Zebrania postanowiono odby­
wać co 3 tygodnie. Na posiedzeniu 
poszczególni prelegenci przygotują 
odpowiednie referaty, jzlc lównież bę­
dą rozpatrywana sprawy, dotycząca 
szkolnictwa miejscowego.

Sprawa wyodrębniania 
Galicji.

Wieófń, w alycznlu.

Subkomitety. wyznaczone przez 
komisję parlamentarną Kuła polskie­
go celem ustalenia programu wyod­
rębnienia Galie]1, pracują gorliwie. 
Po komisji konstytucyjnej, która za­
łatwiła większą część swego zadania, 
rozpoczęły swo|e obrady: kc misja 
dla odszkodowań wrjeary h, komisja 
gospodarcza i komisja finansowa. 
Po wypracowaniu całokształtu pro­
gramu wyodrębnienia Galicji, rozpo- 
czną się pertraktacje m ędzy rządem 
a prezyd urn Kcła polskiego w tej 
sprawie. Rząd dotychczas nie obja­
wił swoich zamiarów wwbec żądania 
wyodrębnienia Gallc|ł. Prezydent m i­
nistrów hr. Clam M irt lnic pragnąłby 
przeprowadzić wyodrębnienie w dro­
dze parlamentarnej. Pertraktacje, któ­
re prowadzi obecnie ze stronnictwa­
mi izby postów dotyczą wyodrębnie­
nia Galicji Słychać, że część posłów 
niemieckich domaga się przeprowa­
dzenia wyodrębnienia przed zwoła­
niem sesji Rtdy państwa.

Rokowania między hr. Clam- 
Martlnicem a stronnictwami postępu­
ją naprzód. Słychać, że między Niem­
cami a rządem nastąpiło wyjaśnienie 
sytuacji, zwłaszcza w sprawie w yod­
rębniania G l'C|l. N.emcy bardzo sta­
nowczo cbstają przy żądaniu wyod­
rębnienia i, jak słychać, gotowi są 
na drleko idące ustępstwa.

Z drug'ej strony udało się po­
dobno, hr Clam Martialcowł przeko­
nać Niemców, iż sprawa wyodrębnie­
nia Galicji nie da się w obecnej 
chwili przeprowadzić z dnia na dzień. 
Zdaje się tedy, że p ..słowie galicyj­
scy pozostaną na rez e w parlamen­
cie wiedeńskim, i to nawet wtedy, 
gdyby się przed sesją pojawił patent 
cesarski zapowiadający wyodrębnia­
nie Galicji.

Prezes związku niemieckiego, 
dr. Gross odbył dłuższą konferencję 
z d rem B lińskim. Odbyła się też 
konfsren ja między drem  Bilińskim 
a hr Clam Mrrrinlcem.

K >mls)a f nansowa w sprawie 
wyod-ęb-iienw Galicji odbyła trzecia 
z rzędu posiedzenie w obecności mi­
nistra dla Galicji, Bobrzyńsklego. Po 
obradach czterech specjalnych komi­
sji zbierze się ponownie komisja 
peilamentarna Koła polskiego, celem 
ustalenia programu K ła polskiego 
w sprawie wyodrębnienia Galicji.

wybz.ru
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W  spraw ie 
odbudow y Kraju.

u.
Co do spółek należy zaznaczyć 

ie  zadanie racjonalne] odbudowy 
zniszczone] zagrody zarówno pod 
względem technicznym jak i finan­
sowym będzie ponad siły przecięt 
oego pogorztka, dlatego też Wy­
dział budowlany uznaje kentaczoość 
zrzeszania się jednostek, pragnących 
przystąpić do odbudowy, aby współ- 
neuał siłami podołać zadania: Za 
najodpowiedniejszy typ zrzeszania się 
Wydział uważa spełcę budowlaną, 
obejmującą jedną lub kilka sąsied 
nich zniszczonych wsi. Saółki wzo 
rowane będą na kooperatywach spe 
żywczych, z tą jednak różnicą, że 
członka obowiązywać będzie za dzia 
łania spółki odpowiedzialność ma­
jątkowa do wysokości pięciokrotne­
go udziału a to w celu stworzenia 
podstawy kredytu. Korzyści z pew 
stania spółki są wielorakie:

1. Spółka zawczasu aaoźe za­
opatrzyć się w potrzebne do odau 
dowy matarjały: cegłę, wapno, ce 
ment, dachówkę, okucia, przybory 
do pieców, kafle, gwoździe, szyby 
I t. p. — Mateijały te sprowadzone 
w większo] ilości z właściwych źró­
deł mogą być nabyte względnie ta­
nio i w możliwie dobrym gatunku 
podczas gdy z chwilą rezpwczęcia 
odbudowy na wielką skale staną się 
cbjektera jak najbezwzględniejszej 
spekulacji; wówczas ludne ść masie- 
łaby zapłać ć za ta matarjały ceny 
dowolna, podyktowane przez chci­
wość dobrze zergaaizowaaych spe 
kulantów.

2 Spółka noże rozporządzać 
kredy te a  cząstokroć niedostępnym 
dla pcj^dyrtczege pogorzelca. W tym 
Względzie Wydział Budowlany liczy 
na Kasy pożyczkowe oszczędnościo­
we, które prócz tego udzielać megą 
pomocy przy orgerizawanlu s>óiki 
ł  prowadzeniu racbunkowoś.1,

3. Saółka posiadająca kierow­
ników wybranych z pośród światlej- 
szych włćś-ian lub też z inteligencji 
będzie mogła zapewnić sobie facho­
wy dozór 1 poradę oraz wszelką po­
moc Wydziału Budowlanego i miej­
scowych homilii Budowlanych.

Ustawa normalna spółek budo 
wlanych Jest obecnie opracowywaną 
przez Centralne Towarzystwo Rolni 
Cz® I ma być w czasie najkrótszym 
nadesłarę Wydziałowi Budowlanemu, 
który zamierza ustawą tę zalegał zo 
wać.

Z® św iata.
Prjyczyay dymisji Trepawa. Wed

ług informacji otrzymanych przez 
.Daily News" z Petersburgi dymisja 
Trepowa I łgnetjewa oznacza coraz 
Większe naprężenia między rządem 
rosyjskim a narodem. Trepów zrozu­
miał, iż zamiar jag? współpracy z 
Dumą nie jest wiezllwy du wykona­
nia, dopóki Prctopopow pozostanie na 
stanowisku, idlatrgopojechai do głów­
nej kwatery wielkiej, aż by uzyskać dy 
fbisię Protopcpowa Gdy powrócił, 
taktycznie miał odpowiednie upoważ 
menie przy sobie, ale pet-źni przy­
jaciele Prctopopowa na dworze ce­
sarskim zdałall urys<zć odwołanie 
Jtgo dym"J , Prctopopow ma po 
Swej stroni s wszystkich tych, którzy 
Popierali Rasputina Znomlennem

!
*st, że pe śmierci tego ostatniego 
^retopopow uchodzi za człuwi. ka 
»»Jb ardzi-| znienawidzeni-go *  Rosji.

Ewakuowana paliśjarasyjska W y  
chodzą a w Moskwie .Gazeta Pol 
skn" z 29 grudnia donesi:

W artykule o powiększeniu kom 
tyngentu policji, .Russkoje Słowo 
P^m ędzy Inneznl plaże: .Jeżeli w 
Obecnym czasie rzeczywiście istnieje 
ponleczncść wzmocnienia kadrów t>o- 
•kji, nie zawadziłoby pomysł-ć o fun- 
ptjenarjuszach policji z okręgów, za­

jętych obecnie przez wręga. Zgod­
nie z datami, przytoczonemi w pre­
liminarzu mlaisterjuwi spraw wew­
nętrznych, liczba funkcjonarjuszów 
pclicyjaych w 14 guberniach, całko­
wici® zajętych przez wieprzyjaclela, 
wynosi 12 000 Należy tsż przypom 
■isć, za do preliminarza na przyszły 
rek wniesiono 830 000 rb. na po­
większania pensji dotychczasowych 
funkcjonarjuszów policji I zwiększe­
nie jej kadrów w Warszawie, Lodzi 
1 innych miejscowościach, zajętych 
przez wrcg»".

Z republiki niiszaj na Atoa. Z 
Aten denosrą: Dziwaczna rep mnisza 
na górze Athos kilkakrotnie już w 
ciągu wojny zwracała na s k b e  po 
wszechną uwagę. W związku z o- 
statnlml wypadkami w Grecji przy 
szło do nowej rółnicy zdań między 
greckimi mnichami, tamże znajdują- 
cyml się. Według .Nowoje Wre 
mta" podczas nabożeństwa w kla­
sztorze Wetopadl część mnichów 
chclała się modlić za króla Konstan­
tyna, część za Venlz»Io»a. Pomoc­
nik ministra oświaty Manusaki wy­
jechał na Athos, ażeby załagodzć 
spór.

Razblela pe«’ągu kolejowego przez 
rarbójsików. .New Jcrk H<-rald" o 
trzy w uje z Ameryki telegra f.tzne za- 
wiadorriunłe, źa na pociąg osebawy 
kolei Atchison, Topeka and Santa 
Fe w pobliżu miasta Bliss napedll 
rozbójnicy, poz»b|tll urzędników ko­
lejowych i rozbili kaię żelazną w 
wagonie ekspresowym. Lup Uh po 
dębno znaczny. Dokonawszy s»ej 
zbrodni, wskoczyli do samochodów 
stojących cbok torów kolejowych I 
spiesznie ed|ech-ll.

Cofnięty rozkaz. „BerPner Ta 
geblait* donosi: Cto dnia 24 listo 
pada 1916 r. major Schlleben Trosch- 
kc podpisał następują*y .Rozkaz do 
balaljonu rezerwowego 4 pułku arty­
lerii pieszej*:

.Nłnlajszem polecam, ażeby 
wszyscy, zatrudnieni w sferze dzia 
łania w charakterze pisarzy, ordy 
na nsów i na Innych podobnych sta­
nowiskach pode f.cerowie i żołnierze 
izraelicklego wyznania zostali z tych 
stanowisk uwolnieni i o ile nadają 
się do tego, żeby natychmiast zosta 
li na frant w y ł,n i" .

Ra porządzerie to rie  zostało 
Jednak, jak Informuje ,B«rl. Tage- 
blatt", wykonane, a to wskutek pro­
testu rabina synagogi magdeburskiej 
Langego, który jako dopuszczony 
przez jego ekscelencję generała do 
duszpasterstwa nad żołnierzami ran­
nymi I Jeńcami Mojżeszowego wyz­
nania, widział w rozkazie powyższym 
napiętnowanie żołnierzy żydowskich.

Komenda generalna 4 go kor 
plisy arnajl, uznając, wbrew oczeki­
waniom majora, rozkaz ów za nie­
stosowny, kazała go wycofzć.

2 całej Polski.
W tprrwla P. 0. W. plsze .Glos 

Stolicy": Adres Polskiej Organizacji 
Wojskowej złożony w Radzie Stanu, 
stewia kres wielu dotychczaacwym 
starciom i nieporozumieniom P.O.W. 
cddaje Radze Stanu swe siły i krew 
do rczporzędzeHa, czyli — peddaje 
sie rozkazom tymczasowego rządu 
polskiego. Usteją tedy te obawy, któ­
re można było źywć w czasach, 
gdy P. O. W. tyła organizacją samo­
dzielną, uprawia ącą własną pc litykę.

Dziś, stając do . rozporządzenia 
władzy państwowej polskiej. P. O W. 
zrzeka się tem samem wszelkiej w 
rzeczach politycznych sam^dzlelneś 
ci. A to przyczyni się do znacznego 
uzdrowienie naszych stosunków.

Rada m Krakowa do Rady Stanu. 
Na cdbytem w dniu 16 b. m. uro 
czystem posiedzeniu rady m. Krakowa 
prezydent m. dr Leo, wspomniawszy 
o stanowisku krak<«skie| rady miej­
skie! w sprawach narodowych i J»j 
uchwałach, zaznaczył, że w dn u 15 
b. m. Warszawa święciła uroczyste ść

utworzenia Rady Stanu, jako pierw 
szego legalnego rządu polskiego, a 
uchwalone w sali radzieckiej Krako 
wa legjony polskie asystowały taj 
uroczystości.

Po przemówieniu tam odczy 
tano tekst telegramu, jaki prezydium 
wysłało do Warszawy z ok?z|l otwar­
cia Rady S'anu. Telegram b zmi:

.Jaśnie Wielmożny Marszałek Koronny 
W acław Niemojewski.

Warszawa. Pałac Krasińskich.
Z okazji pierwszego posiedze­

nia Ra iy Stanu król. stół, miasto 
Kraków przesyła Ci, dostojny Panie 
oraz Wysokiej Rajzie Stanu z głębi 
serca płynące życzenia owocnej pra­
cy na pożytek powstającej Ojczyzny.

Królowa korony polskiej niech 
Wam błogosławi na drogę wielkich 
obowiązków, aa której znaczą się 
najszczytniejsze nasze ideały: niepo­
dległe państwo I wojsko polskie,

Prezydent miasta
dr. Jnljusz Leo".

Zwłoki Slaakiawicza w Warsza­
wie Wdowa po Her ryku Sienkiewi­
czu w liście, przesłanym do prezy­
dium krakowskiej Rady miejskiej, 
które wyraziło gotuweść złożenia 
zwłok znakomitego pisarza w grobe 
zasłużonych na Skałce, zawiadamia, 
że .z  powodu wv|ątkowycb eko llcz  
nośct* postanowiła przewieźć zwłoki 
do Warszawy i złożyć je w grobie 
rodzinnym"

Ulica 5 se (istapaśa w K 'sk«*ia. 
Na uroczys.ym p< si.dzenią rady m. 
Krakowa w dn. 16 b. m. uchwalono 
nazwę ul. Starów śinej zmienić na 
ulicę 5 go listopada.

W) stawa lafllon. w Warszawie. 
Pisma Warszawskie donoszą: W 
kwietniu r. b urządzona będzie w 
Towarzystwie Zachęty Sztuk pięknych 
wielka wystawa legionowa.— Wystawa 
obejmie cały dotychczas powstały 
materjał aitystyczny, który zapewnił 
tak duże powodzenie wystawom le 
glonowym w Krakowie i w Szwajca 
ryi, oraz prace świeże wykonane 
przez różnych artystów.

Zabójstwa trojga dziad. W tych 
dniach w domu przy ulicy Śniadec­
kich rk 12 w Warszawie sptłnloną 
została st aszna zbrodnia. Wyrobnik 
Wojciech Skalski, w przystępie chwi 
Iow.go szału zamordował troje wła­
snych dzieci.

Skalski, od lat paru chory na 
gruźlicę, musiał porzucić pracę swą 
w fabryce, a w ostatnich czasach 
czuł sę t»k ź]’ , że więc»J nie opu­
szczał łóżka. Żona S«altkiego, tru­
dniła się praniem, najstarsza córka 
uczęszczała do szkoły początkowej, 
troje młodszych dzieci przybywało 
w demu.

Przed paru dniam1, gdy Skalska 
ze starszą córką powróciła z miasta 
do domu oczom ich przedstawił się 
straszny widok. Na podłodze w ka­
łuży krw;, leżały trupy trojga dzieci.

Na krzyk nieszczęśliwe! matki, 
zbiegli się przerażeni sąsiedzl, którzy 
natychmiast zaalarmowali o wypadku 
milicję. Przybyły lekarz Reg towla 
Ratunkowego stwierdź ł śmierć dzie­
ci z ran zadaryh im w głowy. W 
chwili wejścia onilicjl — S*alskl uda 
wał usiłowanie popełnienia samebój 
stwa — przez powieszenie się. Za­
bójcę przewieziono do urzędu poiicji 
kryminelnej.

$c<ny i
Koncert na 6. K. R.

Koncert na Główny Komitet Ra­
tunkowy, który sę odbył w dn. 14- 
ym b. m. w sali Resursy Kupieckiej, 
nie zawiódł oczekiwań pub i z-»cś :ł.

Największem powodzeniem cie­
szył się kwartet muzyków wled?ń 
skich i beri ńskich, którzy otrzyweli 
zasłużoną burzę oklasków za ś*ie  
tnie wykonany kwartet S h u b e r ta .

Zmuszony do bisów za swą pię­
kną artystyczną grę na czelu pref. 
Barthle n  wykonał prześliczne Noc 
turne Szopena. Urozmaiceniem wie­

czoru był śpiew p. M Wysockiej t 
śpiewaka p Menela, którzy wykona­
li szereg pleśni polskich oraz nie­
mieckich autorów. Pani Wysocka to 
typ wysoce muzykalna), dystyngowa­
nej śpiewaczki koncertowej, które] 
śpiew odznacza się szlachetnem tra­
ktowaniem utworów, umiarem arty­
stycznym i znakomitą szkołą. P. 
Wysocka, nie będąc zawodową śpię* 
waczką wznosi się swym talentem 
ponad zwykłą miarą śpiewaczych ta­
lentów.

W p. Mendlu poznaliśmy śple- 
waka, obdarzonego pięknym głosem.

Zapełniona doborową p tb !icz- 
nością sala świadczyła, i i  wynik me- 
terjalny koncertu był poważny.

Za powodzenie koncertu nale­
ży się głęboka podzięka Ekscelencji 
gubernatorowej Kukowej, której Inic­
jatywie należy zawdzięczać dojścia 
do skutku wieczoru.

Porucznik Comerlner, dyrektor 
koncertu z Berlina, za trudy i pracę 
kolo zrealizowania koncertu zasłuży! 
na pełne uznanie.

Teatr Wlalkł.

Dziś operetka .Słodka dziew­
czyna".

Jutro .Safo* Bellcta z p. Fe- 
derowlcz.

W niedzielą popołudniu sztuka 
.Caryca", wieczorem operotka .Szty­
gar".

T e a tr  P ap u laray  
(P an teon ).

Dziś ciekawy progrem: piosenek. 
I monologów pod t. .U l Lubelski", 
Udział przyjmują p.p. Sieklerzyńska. 
Bronlszó*na. Milita; p p Brzózki, Ko­
walski 1 Kaczorowski. N« ekranie zaj­
mu ący dramat w 7 częściach .Bez­
domni" z powieści W. Hugo .Nędz­
nicy".

W próbach słynny dramat wło­
ski R. Bracco .Piętro Caruzo* oraz 
operetka W. Leona .Poczta w lesle".

K r o n i k a .
4 -  Przyszłaś i  gospodarcza Pol­

aki. Temat jutrzejszego odczytu w  
sali Resursy nasuwa szereg poważ-

Drobne Ogłoszenia
pe 8 halerzy

KTO MA COŚ NA 
S PRZ E D AŻ? 
niech się ogłasza 
za pośrednie 
twem Drobnych 
o e ło s z e ń  — w 
.Ziemi Lub "

•d  w yrazu
KTO CHCE COŚ 

KUPIĆ? niech się 
ogłasza za pośre­
dnictwem Drob­
nych ogłoszeń — 
w .Ziemi Lub."

KTO CHCE SPRZE- 
DAĆrtowary kon- 
sumcyjne, prze­
noszoną odzież, 
lub obuwie, 
używane meble, 
lub sprzęty do • 
mowę,
sprzęty i przybo­
ry rolnicze, 
inwentarz żywy, 
inwentarz martwy 
grunta rolnicze, 
lasy, lasy na wy­
rąb,
dizewo,
gospodarstwo,
dom
grunt pod budowę

KTO CHCE KUPiĆ: 
towary konsum- 
cyjne. pzenosao- 
ną odzież, 
lub obuwie, 
używane meble, 
lub sprzęty do­
mowe,
sprzęty i przybo­
ry rolnicze, 
inwentarz żywy, 
inwentarz martwy 
grunta rolnicze, 
lasy, lasy na wy­
rąb, W 
drzewo, 
gospodarstwo, 
dom,
grunt pod budowę

KTO MA DO WY­
NAJĘCIA L U B  
WYDZIERŻA­
WIENIA: 
mieszkanie, 
lokal na sklep, 
lub gospodę, 
przedsiębiorstwo 
przemysłowe itp. 
itp.

KTO CHCE WY­
NAJĄĆ i UB W Y- 
DZItRŻAWIĆ? 
mieszkanie, 
lokal na sklep, 
lub gospodę, 
przedsiębiorstwo 
przemysłowe itp. 
itp.

KTO POSZUKUJE 
POSADY L U B  
PRACY? KAŻDY 
NIECH SIĘ O- 
G Ł A S Z A W 
DKOBNYCH O- 
GŁOSZENIACH 
w „Ziemi Lu­
belskiej*.

KTO POSZUKUIE 
OFICJALISTÓW 
LUB ROBOTNI­
KÓW. K A Ż D Y  
MECH SIĘ O- 
GŁASZA w DRO­
BNYCH OGŁO­
SZENI CH W 
.Ziemi Lubel- 
ekici*.
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nych myśli o potrzebie gruntownych 
dociekań w celu ustalenia chociażby 
w najogólniejszych zarysach linji przy 
szfej polityki gospodarczej Państwa 
Polskiego. Królestwo Polskie pczba 
wionę warstwy urzędnicze) wydało 
przecież cały szereg mężów wybl 
tnych w dziedzinie gospodarczej, mę 
iów przodujących w organizacjach 
prze mv słowy kh nietylko K.olestwa, 
ale i Cesarstwa rosyjskiego, Nie brak 
również sumiennych, zbiorowych wy 
sitków ujęcia całokształtu spraw tych 
czysto w Rocznikach statystycznych 
czy w cyklach odczytów wypowie* 
dzianych w warszawskiem stowarzy­
szeniu techników (Potrzeba uprzemy­
słowienia kraju) czy wreszcie w gtua- 
townie pod kierunkiem P. Tenenbeu- 
ma opracowanym Bilansie handlo­
wym Królestwa Polskiego.

Opracowania te z konieczności 
za punkt wylścla brać musiały do­
tychczasowy stan zupełnego związa­
nia Królestwa z życiem rosyjskiego 
caratu. Odgraniczenie choćby czą 
idow e tylko od gospodarczego życia 
Rosji cd tamtejszych rynków surow 
ca 1 rynków zbytu, otwarcie neta- 
miat drzwi na zachód wywołać musi 
poważny kryzys, nadać Inry charak­
ter i inne tempo gospodarczej pracy 
kraju. Stąd poważne trudności w 
im hłem  postawieniu diagnozy i w 
przyjęciu przodków, które kraj z kląsk 
wojny wyleczyć i do nowej świetniej 
sze] przeszłości poprowadzić mają.

Zrozum'-ć sytuacją i zdobyć ja 
dnohta wtle jej wykorzystania to w 
dziedzinie gcspodarcza| petowa zwy­
cięstwa, gdy slą ma tak cbfte bo­
gactwa przyrodzone, a lud tak rojny 
1 zdolny lakiem ziemie polskie roz­
porządzała

Dlatego miasto o takiej histo­
rycznej i gospodarr zeJ tradycji jak 
Lublin powinno również wokoło or­
ganizacji techników I prawników lu 
helskich stwerzyć ośrodek pra<y nad 
ustaleniem zasadniczych linii przysz­
łej gospodarki krajowej choć w czą 
ic i uzupełniając wysłał kćł ekono 
mlstów Warszawy. Krakrwa I Lwowa.9 ♦

Odczyt p. A. Putyńskiego od­
bądź e slą jutro w niedzielą w Sali 
Resursy Kupieckiej o godzinie 121/!. 
Bilety są do nabycia w księgarni p. 
Gebethnera i Wolffa

4- „Strzecha'4 o Radzie Starli. 
Z okazji powstania Rady Star u 
.Strzecha* ergan Lubelskich Kółek 
Rolniczych wydawcą kióreoo jest wy 
bitny ziemianin p. Leon H«mpei pi 
sze, co nas*ąpuje:

„Musimy zazniczyć, że od tej 
daty naród polski wraca na stanowi 
sko jakie od wieków zajmował i do 
przywrócenia którego posiadał I po­
siada słuszne prawe

W uroczystym dniu tym zosta­
ły położone podwaliny pod budową 
wznowionego Państwa Pi Iskiego, któ-
'■■■■■HRBHRRMdRMMRMHMBHMHHH

re aktem z dnia 5 listopada zostało 
przyrzeczone.

Od dnia tege powinna slą zs- 
cząć mozolna, cc dzienna praca, by 
Państwo Polskie uczynić silnem. Na­
ród cały powinien się skupić i obda­
rzać całem zaufaniem pewstsłą tym­
czasową Redą, która dziś, czasu woj­
ny, Jest przedstawicielką Rządu Na­
rodowego. W dniu tym przeżyliśmy 
wielka, historyczną chwilą i szczęśli­
wy ten, kte tej chwili drezekeł*.

-j-.Dziaaaik rozporządza* dla oku­
pacji auitrjaekiaJ’ . W pierwszm nu­
merze wydanego w Lublinie .Dzien­
nika Rozporządzeń c. i k. admini­
stracji wojskowej w Polsce* ogłoszo­
no między innymi, że ustawy, zarzą­
dzenia i rozkazy, które wchodzą w 
życie w całem genertł• gubernator­
stwie lub w pewnych miejscowoś­
ciach, cgłaszić slą będzie w .Dzien­
niku rozporządzeń c. I k. admini­
stracji wojskowej w Polsce* .Dzien­
nik Rozporządzeń* pojawia się w ję­
zyku polskim i niemieckim w równo­
cześnie wydanych odrębnych wyda­
niach. Wysyłać się go będzie w dmu 
wyjścia bezpłatnie wszystmm komen­
dom, władzom, c. I k. zarządom woj 
skowym, jaketeż ganinom. Ma on 
znajdować sią w lokalu urzęd wyarc, 
w godzinach zaś urządawych wolno 
każdemu ra,rz«t do .Dziennika Roz­
porządzeń*.

-+- Na cal debreezyaay. Magi­
strat m Lublina poda.e ee wiado­
me ści powszechnej, że w dniu 26 
stycznia r. b o godzinie 12 w połu­
dnie w tutejszym Magistracie biuro 
N» 14 I plątre edbcdzie sią publicz­
na słowna licytacja na spizedaż 7 
kamieni jubilerskich a mianowicie- 
3 rubiny topione, jeden szafir praw­
dziwy I 3 brylanty s tuczne, przysła- 
nyrh przez C. I K Kon bantt Pclicjl 
w Li bbnla II b. m. z# NŚ 440 P. K. 
ex 1917.

Pizetarg rozpccznie slą od su­
my 22 ker. za wszystkie kam ltne.

Sprzedawane przedmioty będą 
pokazare w dniu licytacji przed jej 
rozpoczęciem. Suma osiągniętą za 
sprzedaży przeznacza się na cel do­
broczynny.

-j- ZtaiaRt dal bazietfcnycb. W
myśl życzeń Icznych kól utefszej 
ludne ści zmienia Jenerał e Guberna­
torstwo rczoO’rądzenie z 13 go paż 
dzłernika 1916 roku o tyle, że dni, 
w których tyły zabronione sprzedaż, 
przyrządzanie i spożywanie mięsa 
przenosi sią z wtorku, czwartku i so­
boty na poniedziałek, średą i piątek 
każdego tyg< d la.

4- Zasłabalgcfe na uliey (}) Od 
wieziono do szpitala pp. Szarytek w 
Lublinie—staruszką niewiadomego 
nazwiska, która zasbbła na ulicy.

4  Jarmark na Kalino «azczyżnla. 
(j) Czwartkowy Jarmark na Kai now- 
szczyźnle był dość ożywiony. Bydła 
i świń karmnych było więcej niż

zwykle, za sztuką karmną żądano ed 
15O-2CO rb. za sztuką dokarmienia 
żądano od 5ó—100 rb., a za parą 
prosiąt 50—80 rb.

4- Kradzież (!) Inżynierowi To­
maszowi Chądzyńskiemu skradziono 
zegar wartości 50 rubli, 40 korea I 5 
marek. Obwiniona o tą kradzież słu 
źącą Marlą Bu«hyń<ką aresztowano.

+  Ka*y (J)- Właściciel sklepu 
przy ulicy Królewskiej Na 7., Izrael 
Gddblett, sk»zany został aa 20 Kar. 
kary za niestosowanie sią do godzin 
policyjnych.

— Lejba Resenfdd skazana ze­
stala na zapłacenia 30 keraa kary 
za wypiek ciastek podejrzanej czy­
stości i dobroci.

— Za nieporządki pasająca w 
Ich nleruchcmcścicch skazani zoat-l': 
Dawid Rorhmane pa zcahrepie 40 
koron kary, Lejb z Wejsbrott aa 25 
koron; z» toż samo stróż darwu w-. 
Rogenbogena, Józef Dudziński, ska­
zany został na 1 dzień aresztu.

S s h r e ib c p  M . I P ia s e c k i  E*

HhODIKiy P0\iSU\tó
( S C O  U T l ■ 6 )

wyd. 2 z licznemi Ilustracjami już opuściło prasą i jest do 
nabycia we wszystkich księgarnię'h oraz w Składnicy 
Książnicy polskiei T. N S W. w Kr-kowle ul Francisz­

kańska 1. — Cena za ag rm parz K. 2.80 68

Ogólnie polecany przez pp lekarzy

KOWSKEGł
w Warszawie z marką ochronną 
„Sosna** daje prawdziwie wzma- 
<= cniające tabam ic/ne kąpiele. =

Żądać wszędzie, 80

Dtlalkziu mmlat węgli 
k -S IT K Ó W

K ra k .-P rz e d m ie ś c le  47.
Cena za korzec k.6.8< z dostawą 

.  .  .  „ 6. bez dostawy

Mrzebna jest
roznosicielka

DO ADMINISTRACJI .Z IE M I*. 108

"iR Ó B N FO G ŁO Ś ŻŁN iA

A d m ln ls tra ło r -r z ą d c a , długo­
letni pracownik rolny we wzoro­
wych gospodaraiwach, pragnie 
zmienić posadę z dn. 1 lipca 1917 
r. Kopję świadectw do przejrzenia 
w Redakcji .Ziemi Lubelskiej*, o- 
farty tamte pod L. Wróblewski.

M le k o  w większej ilości potrze­
bne Gubematorska 1, zakład kefi 
rowy. Pośrednictwo wykluczone

58

— Jochel Korpemut ukarany 
został grzywną30 koron za sprzedawa­
nie chleba Kie ma ącege właściwej 
wagi i za pobieranie cen wyższych 
od wskazanych w taryfie.

— Stanisława Pytllńska zastała 
zaskarżoną do sądu za znęcanie sią 
m d Rułoletalą swą służącą Zcfją 
Drach men.

— Za stawianie oporu milirjan- 
tewi 1 grożenie mu laską, gdy tenże 
wzywał zgramadzoryth kc ło cukierni 
Serrader.lege, do rozejścia slą, kel­
ner skezany zestal na 3 dni aresztu.

4 - Kary, (i) Fuzel Grilnszpan 
skazany zestal na zapłacenie 40 ko- 
ren kary, za wysłanie na miasto do- 
r«żki b»z numeru, taksy i legity- 
rsaacii ela wtźnlcy; weź l a tan za 
thąć dania łapówal m licjaHewi zo­
stał zaskarżony de sądu wejskewego.

— Josek T?na blat skazany zo­
stał na 30 koron kary za wylewania- 
brudów da rynsztoka.

G o rz e la n y  który ukończył Du- 
blany z ch ubnemi świadectwami 
młody poszukuje posady mote się 
zająć i gospodarstwem rolnem. O - 
ferty pod literą S W. w admini­
stracji „Ziemi*. 97

P o s zu k u je  posady w składzie 
apteczntm, mam 5-cio letnią prak­
tykę Oferty w administracji „Zie­
mi* dla W. 98

P o s zu k u ją  się w obrębie Teatru 
Wielkiego mieszkania składającego 
się z 2 u lub 3 c h  pokoi umeblo­
wanych na 2 im piętrze. Wiadomość 
kancelarja teatralna. V6

P o s zu k u je  pokoju umeblowane­
go ewentualnie z kuchnią dla m ał- 
żeńs wa Oferty „Mieszkanie* do 
a imin stracji „Ziemi*. 106

P o s zu k u je  się do kupna lub 
dzierżawcy kolonii 30 morgowej z 
domem, ogrodem blisko miasta pro­
wincjonalnego Bliżsj i ch objaśnień 
udziela Biuro pośrednictwa Krak. 
Przedm. 47 lewa oficyna Związek 
Ziemian. 89

Zakłada gosp. rybne, ulepszenia 
według najnowszych wymagań re­
paracje budowy śluz i mniihów, 
oraz daję wskazówki o hodowli i 
karmieniu ryb. A. Czarnecki Ra­
dar* czvk pocz. Niedrzwica d. obw. 
Lub. es

PAM.ĘTAJMY
O POTRZEBACH

SZKOLNICTWA POLSKIEGO

Wykonanie =  
HE staranne.

Ceny
przystępne.

D u b lin , G u b e m a t o r a k a  8.

Wykonywa Wszelkie roboty drukarskie,

Redaktor l Wydawca ■ ■ ■ » • !
dla ktorepn nriHflfFrŚKiy" rtMacraw

- r a k .  . i t e a z l  karelskiej* Gaberaaterska I-
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